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Poniedziałek N " ' 70. 19 . Czerwca lfcuo.

W iad o m o ści JKraiowe.

Z e  Lw ow a. — C. R. Rząd hraiowy po­
dał. do umieszczenia następujące- «

U w i a d o m i e n i e *
Przy C. K. Sądzie Szlacheckim Stanisła­

wowskim zawakowało mieyśce Ranbelisty z. 
ł °czną pensyią czterechset Z R .

Rompetenei- uiaią swoie prośby w prze- 
c‘ agu czterech tygodni do wyżtospoinnionego 
^|du podawać.

Z  W ięama d. 8. Czerwca. —  Dnia f .  
werwca.iako y> dniu Bożegociała Nayiaśniey- 

Dwór bawiący w P r a d z e  bvt na nabo­
żeństwie i processyi .0 godzinie 7  rano w Ro- 
^telc zamkówym ;  o godzinie osmey zaczęła 
s*ę t a i  processyia w tym samym porządku po- 

llgk tó re g o  w W i e d n i u  zachowywaną'by~ 
w®. Świetność z iaką wystąpił Nayiaśnieyszy 
~wor otoczony Urzędnikami w towarzystwie 
^cznie zgroinadzoney i ozdobnie przybraney 

zIacbty, połączona z ową wysoką dostoynośeią 
Ł b tó rą  ten uroczysty obchodzono obrządek, 
*Pravviła wiełkie wrażenie na licznie zgroma- 
z°nym Ludu z miasta i. okolić. Poruszenie 

' Uuiysłow było tym większe , iż więcey iak od 
*tu łat Stolica ta nie miała szczęścia widzieć 

^cnego Monarchę podczas tey uroczystości, 
koło 10 godziny przybył na powrót cały or- 
ak do zamku , gdzie uroczystość zakończoną

t stała odśpiewaniem hymnu S. A in.br o ż e- 
'0 > podczas którego rozlegał się powtórzony 

t z dział i  ręczney broni. N ad. 2. Czerwca 
ęj*10 raczył Je g o  Cesarska Mość dawać posłu- 
ai®nie- P o  południu w towarzystwie Nayiaś- 
r0^ SZel Cesarzowey zwiedził N. P a n  instytut 
^ °Jy  koronek w klasztorze Galliskim i S. 
»ie °  Nayiaśnieysi Cesarstwo udzielaiąc
Prz zvpyczńynie z niezmordowaną pilnoś ą 
j. y oglądaniu podobnych zakładów , zabawi- 

°budwńch wspomnionyeh domach do 
Da w wieczór , poczem powrócili do zautku.

"VV r a d o m  o ś c i  z a g r a n i c z n e .  -•

Z je a n o c z o n e  S ta n y  A in e ry R i p ó fn o c n e y .
Stosownie 'do powszechnych użaleń na 

zatamowanie handlu i Uieczynność ręltodzielni 
A n g i e l s k i c h ,  Ruryier L o n d y ń s k i  przy- 
.acza list Dyrektora budowli Zjednoczonych 
Stanów , pisany do swego przyiaciela w M a n- 
c h e s t r z e  na dow od-^że nietylko A n g ł i i a  

’ w  tym sposobie cierpi. L ist ten.zawiera co na­
stępnie : - „.Zatamowanie handlu tak w kraiu 
iak i zagranicą co dziennie się powiększa. Ci 
co się trudnią handlem podobni są do chorych 
w ostatnim stopniu suchot, którzy zawsze spo­
dziewają się polepszenia a staiąc się codzien­
nie słabszymi nakonitc umieraią 11

„ Ja k  strasznemi są widoki u was potam- 
tey stronie Oceanu , śą one u nas ieszcze gor­
szymi. W y macie przecie nieiako handel stały 
i przynoszący zyski; my nie mamy żadnego; 
wszystkp przepadło. Riedy przybyłem dó^tego 
krain, pierwszego zaraz dnia udałem się w F i ­
l a d e l f i i  do- mnóstwa korrespondentów zna­
nych nii- pierwey tylko z  imienia. Byłem u 
nich w domu i 'bez zastanowienia byłbym im 
dał na kredyt 400,000 funtów towarów. Teraz 
prawie -nikogo nie ma któryby trudnił się han­
dlem a z tych co znam nie byłby żaden w sta­
nie zamówić u mnie tysiąc funtów. — ’ Jaka 
zmiana I .Długo wstrzymana potrzeba- w świecie 
handlowym sprawia zawsze złe skutki! na mo­
ralność kraiu. Przy nieżliczoney liczbieban- 
kructw znika ich naganna szpotność czynu ; 

' bankrutują w mnóstwie ze zwyczaiu a dłużni­
cy  nie płacący przekratzaią -wszelkie granice 
przystoyności prżez coraz nowe prawa onym 
schlibiaiące. Ju ż nie więzią nikogo za długi. 
Rredyt stał się iuż tak rzadkim, iak sobie W Pan 
tylko wystawić inOżeż i  iuż nie ina nic cze- 
gobyśmy się trzymać mieli , iak tylko iedynie 
uczciwości człowieka z którym iest czynność. 
Pomimo niedostatku handlu napełniają nas ie- 
szczą boiażnią podpalacze, którzy iuż mnóstwo 
domów w F i l a d e l f i i  w perzyne obrócili. W 
Niedzielę śoalił się u nas do szczętu teatr .

)( *
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nie widziałem nigdy taft strasznego ogn ia; 
szczęściem , iż w dniu tyin (dz^aio się to \ 
Niedzielę Wielkanocną) spadło wiele śniegu 
a ponieważ wszystkie dąchy b y ły : nitą ofcryte 
tlla tego nie tyle., obeymował ich o g ień , ir»- 
czey bylibyśmy inieli wielki pożar “  ' hte i'

„Dawniey kiedy było dobrze, w kra»u, ska- 
rzono się powszechnie na drogosć żywności, 
lecz teraz się okazało , iż tam gdz’e> drogie 
iest wyżywienie s ię , możną więcey- zarobić i 
żyć wygodniey. Domy co pierwey.przynosity - 
zysku 1200 idollarów , tera leawie- /|5o przy* 
noszą* drzew o, które niegdy kosztowało; 12  
dollarów , można go mieć. z a 4 ł/*-fc mięsc 
trzeba było płacić 25 centimów dziś można.ie 
kupić za '8 centimów i  w. takim stosunku inne 
artykuły. Potrzeby do życia potaniały wpraw-' 
dzie, atoli nie możemy nabydź pieniędzy. Dzier- -■ 
żawca iest tak ubogim iak szczur; roboty, ko­
iło uprawy roli wynoszą więcey iak sp,ti do­
chód. Nie może on zapłacić^kramarzowi a.jen 
kupcowi. Nie słusznie utrzymuią pisarze, że 
cena żywności powinna bydź. niską-; doświad­
czenie u czy, iż ieżeli pożytki z roli przyno­
szą znaczny dochód zatem i uprana ouey ko­
niecznie. drożey kósztnie, a ponieważ przez 
to wiele iest pieniędzy w obiegn we wszyst­
kich stanach towarzystwa, zatem czynny i. pra­
cowity człowiek inoże inieć sposoby do przy- 
stoynego i wygodnego siebie utrzymania." . c

„TraCaią się u nas także często rozhoie 
poczt i rabunki na morzu, .Przed kilku dnia 
mi powieszono w B a l t i m o r e  dwóch złoczyń- 
rów co zrabowali powóz pocztowy; .dway inn i 
takiegoż samego doznaią losu za podobny wy­
stępek , popełniony na tein samem mieyscu ; . 
dway zaś maią bydź powieszeni w przyszłym 
tygodniu za rabunek na morzu’.; przeciwko 
pięcia innym za  ̂ tąkiż sam występek, wyto­
czoną ma bydź sprawa. WszystŁie rodzaie wy-, 
stępków wszkaradney postaci panuią ta w Jym t 
k ra iu , co tym bardziey óbura.a iak w wielu 

/ wypadkach' się okazało, że te zbrodnie „nie 
pochodzą że' złego stanu okoliczności lecz 
sainego zepsucia obyczaiów." ^,’j

- .  .... %  -

H  ’ s 7- p a n  i . a . \

W skui .dK  wyrotiu Królewskiego pensybi ■ 
wszystkich Urzędników-, wyiąwszy Ministrów,1 
Posłów i Jen erałów . czynnych , nie może w 
przyszłości przechodzić suinmy 4o?°.o® reaiow.

O koNik Ministra woyny zawiera rozpo­
rządzenie,, aby we wszystkich oddziałach woy- 
ska czytywana była co tydzień godzinę przed 
czołem korpi&H konstytucyia stosownie do wy-

! .

danego w roku 18 12  ftatechizmo;politycznego 
w R a d y i i e .  f.

Gazety M a d r y c h i ę  Ogfaszaią wydani® 
dzieł przełoźonycl na ięzyh Hiszpański p< 
tytułem : E sp rit de L o ix  i  Contrat social (Duch 
praw i Kontrakt towarzyski.)

> ' W S a r r a g o s s i e  stołecznem mieście At 
r a g o  ni  i zaszły na d. 14. i i5 . Mąia krwaw1 
wypaaki. List ż B a i o n y  datowany d. 23. t. m. n' 
mieszczony w gazetach P a r  y z k i c h  iiawiera* 
tey mierze co następuie . „W iadome zatai 
pomiędzy Margrabią d e L a z a n . ,  (Obacz IV 
128/65 gazety), maiącym wielu stronników 
S a r r a g - o s s i e  i Jenerałem Kapitanem Har ®  
mianowanym w mieyscu Margrabiego Jenerał 
nym Kapitanem A r r  a g o n i i  rozeszerzyły si) 
po całey okolicy i sprawiły zaburzenie. Trzyst* 
wieśniaków zgromadziło się na d. 14. Maia o 9 
godzinie wieczorem na placu, gdzie stoi kolumn 
konstytncyyna w zamiarze obalenia iey. Officer®' 
wie będący na straży rozkazali im się oddalić; ni* 
chcieli usłuchać 1 wołali głośno : N i e c h  ż y i ®  
R  e 1 i g i i a ! N i e c h  ż y i e  K r ó l !  P r e c z  -* 
K o n s t y t i i c y i ą  I Cała osada złożor z iedne- 

o pnłkn iazdy i piechoty i kompanii aity* 
eryi wzięła się natychmiast' do broni. Ude* 

rzono w bębny do boiii i pośpieszono na miey 
sce, gdzie się żebrali wieśniacy. Officera oł? 
artyleryi z kilku szeregowymi posłano do twief” 
dzi A ł j a f e r i a  dla uwolnienia Jenerała 
r o ,  który stanął na czele woyska. Jenerał te* 
upominał wieśniaków, których liczba coraz si< 
powiększała , aby się rozeszli ; na napomniepi® 
iego odpowiedzieli powtarzaiąc: N i e c h  ż y i ®  
R e l i g i i  a! N i e c h  ż y i e  K r ó l i  P r e c z  ( 
R o n s t y t u c y i ą l  Nie byli oni nieczynnym « 
albowiem widząc , że żołnierze chcą na niŁ 
uderzyć dali ognia i udało się itn obalić oW| 
kolumnę wystawioną z napisem na część ko0' 
stylncvi. Noc nie dozwoliła woysku dalszeg® 
działania ; kazano tak piechocie iak artylery* 
strzelać na wiatr; Lud nie dał się uwieść i W®' 
ał .powtarzaiąc N i e c h  ż y i e  K r ó l i  W  te0'  1 

czas rozkazano dadź' ognia do wieśniaków * 
udało się woysku opanować plac , postawi®0® 
znowu kolumnę a t-5 do 18 wieśniaków padł® 
la płaca ; trzech lub czterech zostało mocn® 

rannych; żołnierze chcieli ich dobić, lecz ni< 
puszczono tego i przyrzeczono darowanie i |ł* 
życia ieżeli wydadzą właściwych sprawców te” 
go spisku. Zdaie s ię , iż wskutek ich zez0® 
nis Arcybiskup (Don Manuel Vicente M a f t ^  
n e z  y X i m e n e s )  aresztowany został w sw o»  ̂
pajacu ; przy odeyściu tey wiadomości iuż 
cey 40 osob' uwięziono. Jenerał Ha r o  &*®' 
żyt Sąd woyskowey i wysłał gońca do M®
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dry tu . P o d łftg ' listu odebranego z S a r r ą -  
6 ° s s y  Margrabia Ł a z a o o  ina bydź przez Je -  
11 e?ata H at o aresztowany. Z  tein wszystkiem 
Łdaie się że zaburzenia te są tylko przytłuinio- 
Re; woysko stoi wciąż pod bronią , i  śpieszą 
®|? z . utwórzenieui m ilicji do którey zgłosiło 

iuż i 5oo ludzi."
Gazeta c o d z i e n n a  z d. 29. Maia inko 

i  inne gazety P a r y z k i e  żawieraią iedna- 
*R) brzmiący wyciąg z listu prywatnego dato- 
? anĆgo w M a d r y c i e  pod d- 28. Maia : ,,KIub 

^ r e n z y y s k i  podał Królowi dnia wCzoray-
**e'go przedstawienie, żądaiac, aby Jego  Kró- 
etyska Mość oddalił Ministra W oyny Mhigrę 
,ego d e  1 a s A ma r  i 11 as, ponieważ.ón w rz«-* 

CzV śamey nie sprzyia systeipatowi konstytu­
cyjnemu i iesOynowcem Jenerała C a s t a n o s, 
IJ°ry jawnie kieruie Ministeryium W.oyny Gdy 
^ argrabia d e  l a s A i n a r i l l a s  żądał uwolnię- 

podali równie i inni Ministrowie prośby 
***6 chąc bydi podobnie, obwinieniem wystaigie- 
1,1 ■ Jego  Królewska Mość odmówił uwolnienia 
^oim  Ministrom , postanowił utrzymać swoię 
‘‘Ostoyność coholwiekby jniało kosztować i ka- 
*ał aresztować dwóch lub trzech Członków 
*"iibu L o r e n z y y s k i e g o , iako głóyynych. 
oprawców podanego przedstawienia przeciwko 
” }nistrówi Woyny. Niektórzy z przyjaciół u- 

^•ęziónych zgromadzili s ię , krzyczeli po uii- 
Cach, aby wypuszczono na wolność uwięzionych, 
Jvyrażaiąc się w sposobie buntowniczym. Rząd 
ażał wystąpić woysłiu dla zachowania spokoy- 
ÔsCij. Liczne straże przechodzą miasto , a 

l?dzie się tylko Lud skupia bywa rozpędzony." 

W ie lk a  Brytam ia i Irlandyia.
. Król powróciwszy z W i n d s o r  znayduie 

w Stolicy od. d. 25. b. m. Tak Xiąże 
a tab i d ge  , iako też Xiąże C u m b e r l a n d  

e Swoią małżonką będą obecni Koronacyi.
Kawaler Duchowny Króla (Champion) za- 

•°sł swoią prośbę, aby go zastąpił W i l l i a m  
*:e a d e r  E s q .  Ten C h a m p i o n  po dopeł- 
,euiu pieszo i na koniu usług Królowi -otrzy-’ 

złoty kubek, spełniwszy z niego toast na 
°8iu 'za pomyślność Króla oraz siodło, cały 
ẑ?d i konia na którym :^ździł. Lord E y k e  

^fiiosł^ądanie swoie, aby mógł podawać wo- 
b ó lo w i podczas, Koronacyi a w nagrodę 

to » chce mieć miednicę nalyr-kę i ręcznik, 
j^ ż e  A t h a l  denraga się prawa podania oso- 
^*cie Królowi dwóch iastrzębiow. — ^Lord 
Cva s t ham żąda peł ć usługi iako zawiadaią-

K żywnością i zoroia Królewska. Baronowam i  , « * •. .m * m
u »a<l Chce przez D.yoiego zastępcę nieść 
e tls!rog Lord G u y d i j  iako navwyższy

Szambelan w dniu Koronacyi domaga się dla 
swoiegu zysku 12  tuzinów koszul i pończoch,
40. łokci -ksamitu karmazynowego i meble e 
pok.o.iów , ■ w których pó»? ówczas będzie mie­
szkał. -•

iż>;;P. H i p p o l y i e  fryzyier X iężny B e r r y . ,  
wezwany iest d o L On d  yriu , ażeby robił wzo­
ry do ubioru, głowy na Korgnacyię.

'Starszy gminny W o o d  pdał się do I)o - 
we r ,  a ztamtąd do C a l a i s  dla schWytania gdzie 
można znanego E d  wa r s a .  Gazety oppozy- 
cyryne życzą mu, aby osiągną! śwoy zamiar.MNie- 
krórzy ;aś sądzą, że póiecha) na przeciwkc 
Królow ej. . 1 -

Prztr wzięciu twierdzy A g r y w l n d y i a c h  
przez Anglików zdobyli cni działo , któremu 
podobnego nie masz i uważane bydż' powinne 
iako zjawisko sztuki. Działo to ma długo­
ści stop 14 , otwór zaymuie 23 cały i waży t 
96900 funtów. Kupcy dawali za to dzi do bę­
dące mieszaniną z'różnych kruszców, 12000 
funt. szterl. atoli przy przeprowadzania go do 
K a l k u t y ,  wpadło w rzekę J u i n m t  i s icz.y- 
wa*dotąd w iey łożysku.

F .r  a b c y i a.
tlzieńnik r  oz p r a w  z d. 21. Maiif. ómie- 

szt^aiąc szczegóły zdarzenia Zaszłego w. G r e ­
li o b i  u ,  podczas pobytu Xiążęcia A n go  n i e ­
me, zapewnia iż są urzędowe i do daie, że to 
zdarzenie nie tylko zawierała od kilku dni 
pisma ulotne liberalistów a nawet wystawione , 
było w sposobie ćhaniebnym na mównicy De- V 
putówanych przez P. C o r c e l l e s :  „W  dniu, 
w którym Xiąże wieżdżał do G r e p o b l e  po­
strzeżono kupę ludzi młodych , którzy na od­
g ło s: N i e c h  ż y i e  K r ó l !  odpowiadali głośno 
N i e c h  ż y i e  k a r t a !  N i e c h  ż y i e  k o n s t y -  
t uc - y i a l  a ponieważ ich nie wielu było, od­
głos ic? został przygłuszony okrzykami N i e c h 
ż y i e  K r ó l  i tylko blisko'stoiacy mogli ich 
zrozumieć. Wieczorem młodzi ći ludzi cho­
dzili pó “ulicach powtarżaiąc głośno: N i e c h  
ż y i e k a r t a !  N ie .c h  ż y i e  k o u s t y t u c y i a !  
nie łącząc do tego N i ech  ż y i e  K r ó l !  W d o * 
cy poprzylepiano kartki wzywaiące .tych mło­
dych ludzi do zgromadzenia się na mieysce 
“ęw ane'Es p la  n a d e , gdzie.X iąże miał czynić,-*; 

-.-'obroty' z załoga. Niektórzy z ty.ch i około 5 o -s 
uczniów z wydziału prawa odpowiedzieli we­
zwaniu.'? Skoro się Xiąże ukazał zaczęli wo- 
ł a c : N. i e ch  ż y i e  k a r t a !  N i e c h  ż ' y i e  kon-  
s t y t n c y i a !  i starali się przytłumić odg'0-s 
N i e c h  ż y i e  Kr ó l . ,  Gdy się zaczęły obroty' 
tak dalece swoie podwoili krzyki, iż nie mo­
żna było słyszeć kóiumendy Officerów. Po*



uieważ zuchwałość ta przybierała obrazę prze­
ciwko X ięciu ; Prefekt wydał rozkaz Dowód­
cy szwadronu żandarmów przywrócenia porząd­
ku , mieszanego przez tych szaleńców i aresz­
towania burzycieli- Pięciu z tych zaprowa­
dzono do M a i r a ,  lecz wnet zostali uwolnie­
ni otrzymawszy wprzód naganę za nieprzyzwoi­
te zachowanie się. Prefekt mówił, do nich 
rozstropnie i dobitnie; zarzucał im (mówiąc), 
iz chcą nadadź nieiako buntowniczy charakter 
odgłosowi, t a k d r o g i e m u s e r c o m  n a s z y m  
i a k  i c h ,  a k t ó r y  p o w t a r z a l i b y ś m y  r ó- 
w n i  e , g  d y b y  ni  ech ci  ano go  o d d z i e l a ć  
od g ł o s u  N i e c h  ż y i e  K r ó l i  Pomiędzy ro­
zumnymi różnych stronnictw iest powszechne 
zdanie naganiaiące postępki zaburzających śpo- 
koyność uczniów, oszywiście poduszczanych 
przez ludzi , którzy chcąc wzniecić niepokoie 
ndaią się do' niedośyyiadczeney młodzieży. 
Kończemy ten artykuł mowi D z i e n n i k  r o z ­
p r a w  doniesieniem, o wypadku ściągającym 
się do pewnego Keinmissarza Polieyi , który 
miał bydź skrzywdzony i oddalony. VY rzeczy 
samey zawieszony iest w swoiera urzędowaniu 
Kommissarz Polieyi zk zaniedbanie dopełnie­
nia swoich obowiązków. Zawieszenie iego. tym­
czasowe nastąpiło za potwierdzeniem M ini-’ 
stra , CO w istocie postąpiono prawniey gtoli 
nie w sposobie tak uderżaiącym, iak P . C e r -  
c e l l u s  twierdził na mównicy, iakoby mu Pre­
fekt miał własną ręką zedrzyć.szarfę na miey- 
scu publicznem.^

P. C h a t e »u b r i a n d udziela w piśmie 
swoim wydanem względem X ięeia B e r r y  od­
pow iedź, którą L u d w i k  X V III. dał B o n a ­
p a r t e m u  z W a r s z a w y  pod d. 22. Lute­
go i 8o3, gdy ten uczynił był Królowi przeło­
żenie, aby się zrzekł Tronu F r a n c y i  za wy­
nagrodzeniem: „Uznaię Pana B o n a  p a r  t e g o  
wyższym nad , poprzedników iego. Oddaię 
sprawiedliwość męztwu i woyskowym iego 
talentom; iestem uiu nawet obowiązany za 
w iele dobrych urządzeń ; bo zawsze dobro- 
dzieystwa Narodowi inoieinu wyświadczone są 
miłe dla serca mego. Lecz mylnie sądzi, i i  
potrafi mię skłonić do odstąpienia praw moich; 
gdyby nawet były wątpliwe , Utwierdzałby ie 
sam krokiem , iaki teraz czyni. N ie wiem , 
iakie są wyroki Boga względem mnie i  rodzi- '

ny rnoiey; znam atoli obowiązek, iaki na mniĄ 
włożył przez stop.eń , którym..mi się urodzj0 
pozwolił. Jako Chrześcijanin dopełniać bQ“ ® 
tego obowiązku, aż do ostatnie o tchu życja 
m ego; iako potomek Świętego . u d w i k a ,  za 
przykładem iego , w niewoli nawet potrafi® 
sobre ziednać szacunek; iako następca F r a r,‘ 
c i s z k a  I . ,  będę inógt przynaymniey iak ón p0' 
w iedzieć: S t r a c i l i ś m y  w s z y s t k o ,  p r ó c ®  
h o n o r u . “

Pi sma publiczne czynią uwagę , iź 
C h a t e a u b r i a n d  w dziele swoiem ,,P aro*®** 
n i k i  Xiąźęcia B e r r y ”  popada znowu czę*l° 
w swóy dawny błąd ciemno zawiłego i  kwt®' 
cistego stylu. Na iędnem mieysću wyraża 0,1 
oX ięciu  B e r  r y m:  „N ie było nic przyjemni®)^ 
szego iak widzieć go w młodości z naywŃ^' 
szą zręcznością uLeżdzaiącego młode kon1®̂  
stworzenia B o sk ie ,. co tyle są szlachetne 1 1 
udzielają swoich imion, naybardziey odznaCz°‘ 
ney , naymężnieyszey i naywspaniałszey 
sie ludzkiego, społeczeństwa.”  Potrzeba 
jakiego zastanowienia za nim odkryjemy wyra?' 
będący zasadą tey myśli : cheval i  c h e v a l i ( f  
(koń i kawaler).

Z j e d n o c z o n e  N icLerl an y-
Sprawa L u d-w ik a  B o - n a p a r t e g o  

dem. pałacu w H a r l e m m  ma bydź niebawefll 
rozpoznaną.

P . C a m b a c e r e  s przei.eeliał przez B ra* 
x e l l ę  do A k w i s g „ a n u , gdzie ma kró1*11 
czas zabawić.

R  o s s. y  i a.
Z  Petersburga d. 16 . M-aia V. S. —  Pi5̂  

z, Mo s k . wy  pod d. 1. b. m. iż tam na prf e, 
iażdee zwyczay.ney dnia te g ó , w którym 
ją w iosnę, widzieć się dało 563S k a r e t i  
czów , a 2529. dorożek. :

Dnia 19. Kwietnia (t. Maia) niedaleko ^  
A n o s z k i n a  w powiecie Koroszaiańskim pt 
rzeką D o n e m  zapadła w tę rzekę góra 
pienna z lasem na. niey będącym, i zasyp8 
ią na i 5o sążni wzdłuż, na 20' w szerz, a .
5o w g łąb ; na drugim nawet brzegu iŚ  s‘ ^ ,  
zaięła. Bieg rzeki obrócił się w lewą sti° 
a na środku D onu'-utworzyła się szeroka f°  
nina nakształt rozwalin starożytnego zal11 
Las tey góry wcale nie uszkodzony-

Powóz półkryty W i e d e ń s k i  fabryki B r a n d i n e y  era,  pod szczególnym dozorem roblŁ1 
iest do sprzedania, o czein dowiedzieć się można dokładniey u burgrabiego domu p.ołożonek 
pod N. 93 w podle domu- JW . Hr, Chołoniewskiego.

'tedakcyia F- Kr at t er a-  — Drukiem 3. Pi l i  era.


